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Sprawozdanie
koroisyi górniczej o petycyi krajowego Towarzystwa nafto-* 

wego w sprawie zmiany ustawy naftowej.

Wysoki Sejmie!
N iezw ykły  rozwój naszego  p rze m y s łu  na f to w e g o  w y m a g a  ciągłej reform y za rów no 

w swej w ew nętrzne j  organizacyi,  j a k  w k ie ru n k u  u s ta w o d a w c z y m , k tó re j  p o trz e b a  
w y p ły w a  z w y ią tkow ych ,  je m n  tylko w łaśc iw ych  w aru n k ó w .  U jrza ł  on św ia tło  dz ienne  
za ledw ie p rzed  pó łw iek iem  w n aszym  k ra ju  i p ie rw sz a  na  św iecie  la m p a  n a f to w a  we 
L w o w ie  by ła  zapa loną ;  j e s t  p rze d s ięb io rs tw e m  p rze m y sło w em  i za raze m  górn iczem , 
ale je g o  górn ic tw o nosi na  sobie cechy ca łk iem  odm ienne, niż inne g ó rn ic tw a  i d la tego  
in n ą  do niego z a s to so w a n ą  opieką p ra w o d a w c z ą  m usi być  o toczony.

Ju ż  w p ierw szej epoce jego  is tn ien ia  ob jaw iła  się  kon ieczność  u n o rm o w a n ia  do­
ty czący ch  s tosunków  praw nych .  P o  k ilko le tn ich  rozp raw ach  w W ysol im S ejm ie  p r z y ­
szło do k o n k re tn e g o  o k re ś le n ia  s ta n o w isk a  p raw n eg o  rezo lucyą  uch w a lo n ą  przez W y ­
soki Sejm  w  dniu  17. p aź d z ie rn ik a  1881 ó  w k tó re j  w łasn o ść  tego m inera łu  o zn a ­
czoną zos ta ła ,  ja k o  p rzyna leżność  w łaścic ie la  g ru n tu  i k tó ra  położyła  p o d w a lin y  do 
pos tanow ień  u ję tych  n as tęp n ie  u s ta w ą  p a ń s tw o w ą  z dnia 11. m a ja  1884 r. a po tem  
dok łaan ie j  ro zw in ię ty ch  u s ta w ą  k ra jo w ą  z d n ia  17, g ru d n .a  tegoż roku . U s ta w y  te, 
p rzy jm u jąc  w iele  ana log icznych  pos tanow ień  z pańs tw ow ej ustaw y górn iczej z r. 1854, 
zrobiły  w niej w sze lako  za sa d n icz y  wyłoni, w y łąc za ją c  m inera ły  b itum iczne z rzęd u  
m ine ra łów  zas trze żo n y c h  i p rzy z n a ją c  ich w łasn o ść  w łaścic ielowi g ru n tu ,  co s ta n o w cz o  
w p ły w a  i w p ły w a ć  musiało na  dalsze  podstaw y  p ra w n e .  S k u tk iem  tego  u s ta w o d a w ­
s tw o  naf tow e było  rzeczą  zupe łn ie  now ą bez precedensu  i bez d o św iadczen ia ,  k o ę ie -  
cznego  dla ob jęc ia  w szys tk ich  potrzeb i un ikn ięcia  w sz y s tk ic h  w ad  w s to s u n k a c h  do-? 
tyczących  p rzem ysłu  naftowego,

K opa ln ic tw o  naf tow e n a jp rz ó d  z pow odu  ko n k u ren c y i  kauka/.k iej ,  pow tó re  z p o ­
wodu m ałych techn icznych  w iadom ości w ier tn iczych  i wreszc ie  f inansowo słabych  
p rze d s ięb io rs tw ,  zna jdow ało  się  p rzez  d ług ie  la ta  w o k res ie  ja k o b y  p rz e m y s łu  d o m o ­
wego. D o p ie ro  w m ia rę  rozw oju  p rodukcyi ropy, w szy s tk ie  złe s trony  b raku  p o d s ta w  
p ra w n y c h  coraz  w yraźn ie j  w ys tę p u ją ,  i ta k :  n iepew ność  u t r z y m a n ia  n ab y ty ch  p r a w  
w raz ie  egzekucy jne j  sp rz e d a ż y ,  n iem ożność  o trzym an ia  k re d y tu  n a  kopalnie ,  k tó re  
pod  w zg lędem  p raw n y m  nie  d a ją  ręk o jm i h ipo teczne j ,  p rz e sz k o d y  w rozwoju  k o pa lń  
przez  t rudność  u rz ą d z e n ia  dróg, s ta w ia n ia  budynków , rez e rw u a ró w  i w ie le  innych  
usterek .



"Wszystkie te  b rak i  w y s tą p i ły  na jd ra s tyczn ie j  już  po k ik o n a s to le tn ie m  zas tosow aniu  
u s ta w y  naftow ej z dn ia  17. g ru d n ia  1884 r.,  k tó ra  n ie s te ty  okaza ła  się n iedosta teczną .  
P o w s ta ła  ona w śród  zan ad to  a n o rm a ln y ch  w arunków , ażeby  m ogła  s tanow ić  „ex le x “ , 
ja k i  po w yjśc in  ro z p o rz ą d z e n ia  ce sa rsk ieg o  w r. 1862 w ko p a ln ic tw ie  naf tow em  z a ­
panow ał,  koniec położyć.

Chodziło  tw órcom  je j,  ab y  j a k  na jp rę d ze j  kopaln ic tw o  naftow e pod p e w n ą  u s ta w ę  
pod p o rzą d k o w a ć ,  to też u s taw a  ta  nosi n a  sobie n ie jedną  cechę  ro b o ty  do ryw cze j.

N a jw ażn ie jszem  w tej u s ta w ie  pos tanow ien iem , celem u z y s k a n ia  pew nośc i  p r a ­
wnej d la  p rzeds ięb io rców  naftow ych  było  u tw orzen ie  t. zw. pola naftow ego, a n a lo g i ­
cznie do n a d a n ia  górn iczego  w m yśl u s ta w y  górn iczej z 1854 roku . P o s ta n o w ie n ie  to 
zd row e i od p o w ied n ie  w zasadz ie ,  n ie odniosło  spodz iew anego  s k n tk u  i za s to so w a n ia  
z pow odu b rak u  ściśle okreś la jących  u p raw n ie ń  i w a ru n k ó w  oraz u ła tw ień  dla sz e r ­
szego  s to sow an ia  go w p ra k ty c e .

K o m isy a  g ó rn icz a  z a s ta n a w ia ła  się nad  w ażnem  zagadn ien iem , czy n ie n a l e ż a ­
łoby u s tanow ić  p rzy m u so w e g o  tw o rze n ia  pól naf tow ych  w ten  sposób, iżby  w ogóle 
prow adzen ie  p rze d s jęb io rs tw a  naf tow ego  było m ożliw era  ty lko  we formie pól naftow ych .

Z m ia n a  ta  je d n a k  je s t  za sa d n icz e j  n a tu ry  i m og łaby  w ykroczyć po za  g ran ic e  
ustaw y z d n ia  17. g ru d n ia  1884 r. i być w sprzeczności z p rze p isam i  pań s tw o w e j 
u s ta w y  h ipo tecznej .  Nadto  należa łoby  rozważyć, czy tego ro d za ju  ap o d y k ty c z n e  po­
s ta n o w ien ie  rzeczy nie o d dz ia ła  zbyt r ad y k a ln ie  na  ustrój i rozwój ekonom iczny  p r z e ­
mysłu naf tow ego  o raz  k redy tu .  K o m isy a  g ó rn icz a  po rusza jąc  je d y n ie  tę sp raw ę ,  sądzi, 
że będzie ona  p rzedm io tem  s tudyów  i badań ,  ta k  W y d z ia le  k ra jo w y m  i ko łach  in te ­
reso w an y c h ,  ja k o te ż  u W ysok iego  rządu.

R ów nież  u s taw a  z r. 1884 nie podaje  śc iś le jszego  okreś len ia  s to s u n k u  p rz e m y ­
słu naf tow ego do w ładz g ó rn icz y ch  i w ogóle ty le  j e s t  w  niej s tw ie rd z o n y ch  b raków  
i luk ,  że po dw udzies to le tn iem  d o św iadczen iu  zachodzi ju ż  możność od p o w ied n ie j  r e -  
w izy i i reform y.

K o m isy a  gó rn icza  nie zapozna je ,  że p rzep isy  tej u s ta w y  j a k  n iemniej p a ń s tw o ­
wej u s ta w y  naftow ej,  j a k o te ż  kodeksu  cyw ilnego, u s ta w y  hipotecznej i o rd y n acy i  egze­
kucy jne j ,  w y m a g a ją  w wielu k ie ru n k a c h  uzupełn ień  i reform z uw zględnieniem  po­
wyżej s tw ierdzonego fak ty c zn e g o  s ta n u  naszego  p rzem ysłu  naftow ego, pos tępu  w iedzy ,  
w y n a la zk ó w  techn icznych  i w ysokiego s to p n ia  je g o  rozw oju .  D la takiej g run tow nej  
re fo rm y  n iezbędne  są  d łuższe  s tudya ,  niż odpow iedn ia  zm iana  ustaw y naf tow ej,  k tórej 
kon ieczność  k o m is y a  górn icza  W y s o k ie m u  Sejm ow i p rze d k ład a ,  nie d a  się je d n a k  
w obec is tn ie jących  s to sunków  p a r la m e n ta rn y c h  rychło  u zy sk ać .  W  każ d y m  razie d o ­
p row adzen ie  do sk u tk u  pos tanow ień  u s ta w o d a w s tw a  p ań s tw o w e g o  zgodnych  z p o s t a ­
n ow ien iam i W ysok iego  Sejm u, paru  lub kilku  lat w ym agać  będzie. U zn a ją c  w ca łe j  
pełn i p o trze b ę  reform y, k o m is y a  górn icza ,  zgodnie z pe ty cy ą  kra j .  T o w a r z y s tw a  n a ­
ftowego, p rz e d k ła d a  W y s o k ie m u  Sejm ow i do uchw alen ia  o d n o śn ą  rezo lncyę  do W y ­
dzia łu  kra jow ego .

T y m c zasem  s to su n k i  rze czy w is te  p rzem ysłu  naf tow ego  ta k  się u k sz ta ł to w a ły ,  że 
n ieodzow ną  je s t  pom oc na tychm ias tow a .  I  tak: wedle do tychczasow ei u ta r te j  p ra k ty k i  
zabezp ieczen ie  p raw  naftow ych po w ięk sze j  części w te n  sposób  s ię  w ykonuje ,  że 
p ra w a  przedsięb io rę}7 p o sz u k iw an ia  i e k s p lo a ta c j i  nafty ,  zos ta ją  in ta b n lo w a n e  na  za- 
zadz ie  przep isów  u s ta w y  h ipo tecznej  w s tan ie  b iernym  posiad łośc i  g run tow ej  na  k a r ­
cie C. R ozm aitą  je s t  t r e ść  i c h a r a k te r  tej in tabu lacy i .  P r a w a  te  b y w a ją  in ta b u lo w an e  
w n iek tó rych  ks ięgach  g run tow ych  ja k o  p raw a  d z ie rżaw y ,  w innych  j a k o  p ra w a  s łu ­
żebnośc i,  a w in n y c h  j a k o  p ra w a  bez bliższego ich ok reś len ia .  Z d a rz a ją  s ię  j e d n a k  w y ­
pad k i  w ca le  liczne, że s ą d y  o d m a w ia ją  w pros t  in ta b u la cy i  tych  p raw , n ie  u w aża jąc  
ich an i za p raw a  dz ie rżaw y ,  ani za  p ra w a  służebnośc i ,  odm aw ia jąc  im w ogóle t a ­
kiego c h a rak te ru ,  k tó ry b y  n a d a w a ł  im m ożność wpisu do tabu łi  n a  za sa d z ie  u s ta w y  
h ipotecznej .  W  b ardzo  n ie licznych w y p ad k a ch  o k ręg u  lw ow skiego sądu  w yższ eg o  u tw o ­
rzone  zos ta ły  d o tą d  o d rę b n e  pola naftow e po m yśli  u s ta w y  krajow ej z r. 18s4

D a ty  s ta ty s ty c z n e  w y k a z u ją ,  że j e s t  k i lka  ty s ięc y  w pisów h ip o te cz n y ch  n a  
p o d s taw ie  u s ta w y  hipo tecznej w s tan ie  b ie rnym  w y k a z ó w  h ipo tecznych , a ty lko  około 
20  pól naftow ych .

P rz y c z y n ą  tego  an o rm a ln eg o  s ta n n  rzeczy s ą  dwie okoliczności.
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P rz e d e w s z y s tk ie m  fakt, że n iem al w szy s tk ie  k o n t ra k ty  o eksp loa tacyę  nafty  
o p ie w a ją  n a  pewien ściśle oznaczony  sze reg  lat. P ow o łana  zaś k ra jo w a  us taw a  n a ­
f tow a z r. 1884 nie o rz e k ła  w y ra źn ie  o tw orzen iu  pól na f tow ych  na  pew ien  czas 
tylko, a tem sam em  dopuszcza  w ątpliw ości ,  czy j e s t  ono dozwolonem.

Rzecz ta  nie j e s t  w u s ta w o d aw s tw ie  aus tryack iem  n ie znaną ,  a ze s ta n o w isk a  p r a ­
w nego  j e s t  n iew ą tp liw ie  dopusza lną ,  an a log iczne  pos tanow ien ia  bowiem  zna jdu jem y  
w us taw ie  kole jow ej, a n aw e t  w us taw ie  górniczej,  w yszczególn ia jącej  w y p ad k i ,  
w k tó ry c h  nadan ie  górnicze gaśn ie ,  a d o ty c zą cy  w ykaz w k s ię g a c h  m a być za m k n ię ty .  
O dnośn ie  do p ra w  naf tow ych  o g ran ic ze n ie  ta k ie  je s t  tem  bardz ie j dopuszcza lne ,  że 
tu idzie o dyspozycyę  p r y w a tn ą  w łasnośc ią  w łaścic iela  g runtu ,  in te re so w an e g o  w tem, 
a b y  znow u o d eb rać  sw ą  w łasność,  podczas  gdy  n ad a n ie  gó rn icze  odnosi się do r e ­
g a lu  pańs tw a ,  k tó re  udzie la  n ad a n ie  górn icze  po części także w ogólnym  in teresie .

N as tęp n ie  w ed łu g  przep isów  obow iązujące j u s ta w y  s ta ro s tw o  górnicze w yda je  
pośw iadczenie  po trze b n e  do u tw orzen ia  pól naftow ych ty lko  i j e d y n ie  co do p e w n y c h  
śc iś le  oznaczonych  parce l  g run tow ych  i to n a  p o d s ta w ie  dochodzeń  dłużej t rw a ją cy c h ,  
a co n a jw ażn ie jsze  dopiero  na pods taw ie  s tw ie rd z o n eg o  fak tu ,  że n a  tej p a rce l i  is to tn ie  
n a f ta  się znajduje .

W obec  tego przedsięb iorca  p ragnący  pod jąć  p o szuk iw an ia  n a  szersze j p rze s t rzen i  
nie m oże z niej u tw o rzy ć  pola lub  pól naf tow ych  dopóty ,  dopók i p o sz u k iw an ia  nie 
w y d a d z ą  dodatn iego  rezu lta tu .  T rw a  to d łuższy  czas, w k tó rym  znaczne  k a p i ta ły  bez 
żadnego zabezp ieczen ia  m uszą  być włożone.

A gdy n as tęp n ie  k o m isy o n a ln e  dochodzenie  w ładz  rów nież  d łuższego  czasu  
i znacznych kosz tów  w ym ag a ją ,  p rze to  nie u le g a  w ątpliwości ,  że s ta n  ten nie d o z w a ­
la jąc y  zabezp ieczen ia  p r a w a  p o szu k iw an ia ,  w y m a g a  n a p r a w y  i j e s t  g łów ną  p r z y c z y n ą  
tego , iż obecnie tw o rze n ie  pól naftow ych  w przeds ięb io rs tw ach  kop a ln ian y ch  na leż y  
do rzędu  w y ją tków .

A je d n a k  zdan iem  kom isy i górn icze j  tylko u tw orzen ie  pól naf tow ych  i za in ta -  
bulowanie p raw  w łasności tych pól n a  rzecz przeds ięb io rcy ,  m oże mu dać  r ę k o jm ię ,  
że je g o  p r a w a  w niczem  nie d o z n a ją  uszczerbku.

W e d le  do tychczasow ej bowiem  p r a k ty k i  i obow iązujących  p rzep isów  in ta b u lo w a ­
nie praw  przeds ięb io rcy  w s ta n ie  h ipo tecznym  nie może dać pewności z tego po w o d u ,  
że przy  l icy tacy jne j  sp rze d aż y  g ru n tu ,  p ra w a  naf tow e  b y w a ją  p rzenoszone  na cenę 
ku p n a ,  a w raz ie  znaczn ie  w iększego  obd łużen ia  p rzed s ięb io rca  nie zaw sze  j e s t  
w s tan ie  zapob iedz  szkodzie przez nabyw an ie  posiadłości n a  liey tacy  i za n a d m ie rn ie  
w y g ó ro w a n ą  cenę, co z re sz tą  i w tym w y p a d k u  nie za ła tw ia łoby  s tanow czo  rzeczy ,  
gdyż za leża łoby  później od oceny  sędziego , n iezw iązanego  ścis łem i norm am i, w ja k ie j  
w ar tośc i  cyfrowej p rzy ją łb y  przy  rozdz ia le  ceny  k u p n a  w artość  in ta b u lo w a n y c h  p raw  
naftow ych.

W o bec  tego dążeu iem  m usi być u s ta w o d a w s tw a  uzupełn ien ie  w ra m a c h  k r a j o ­
wej u s ta w y  naftow ej z r. 1884 p o s ta n o w ień ,  k tóre  d a ją  pow ód do w ą tp l iw o śc i  i u t r u ­
dn ia ją  tw orzen ie  pól naf tow ych  będących  zdan  em  kom isy i j e d y n ą  m ożliw ą r e m e d u rą  
d la  uzd row ien ia  p ra w n y c h  w tym względzie s to sunków  w przem yśle  naf tow ym .

O becnie właścic iele  g run tu  s łu szn ie  n ie  z g a d z a ją  się w um owach n a  tw orzenie 
pól naf tow ych  w tej formie, iżby w łasność  tego  pola s ta ła  się w łasnośc ią  p rzedsię-  
oiorcy, jeże li  te  p r a w a  jego  m usia łyby  być in tabu low ane  na czas  n ieograniczony. P r z e ­
c iw nie  zgodzą się chę tn ie ,  g d y  p r a w a  p rzeds ięb io rcy  b ęd ą  ogran iczone  czasow o i w a ­
ru n k i  zgaśn ięc ia  tych p ra w  b ędą  ściśle określone.

R ów nież  ła tw iej  niż do tąd  b ęd ą  mogli p rz y s tą p ić  in te resow an i  do tw o rze n ia  pól 
naftow ych, jeżeli u s ta w a  postanow i,  iż s ta ro s tw o  górn icze  na  podstaw ie  p r z e p ro w a ­
dzonych dochodzeń, będzie mogło z g ó ry  oznaczyć  okręg i,  pow iaty ,  albo też i poszcze­
gólne gm iny , w k tó ry c h  n a  p o d s ta w ie  geologicznych bad a ń  i innych oznak m o ż n a  
s tw ie rdz ić ,  ze ro p a  n a  nich  się  znajduje i na k tó ry c h  z tego pow odu  pola n a f tow e  
b ęd ą  m ogły  być tw orzone  bez udo w o d n ian ia  w k aż d y m  poszczegó lnym  w y p a d k u  i na  
każde j  z osobna parceli z n a jd o w a n ia  się ropy n a  podstaw ie  d ługo t rw a ją c e g o  i k o ­
sztow nego w iercen ia .

P o s tan o w ie n ia  te  um ożliw ia ją  w zupełnośc i  zabezp ieczen ie  p ra w  in te re se n tó w  
n a w e t  w s ta d y u m  w s tę p n y c h  rokow ań, g d y ż  p rzy  ich za s to so w a n iu  i uw zg lę d n ie n iu  
p rzep isów  obow iązu jących  u s taw  h ipo tecznych , będzie  n iew ą tp l iw ie  d o p u sz cz a ln ą



ta k ż e  a d n o ta e y a  w  k s ię d ze  naftow ej z a m ia ru  od łączenia ,  k tó ra  podobnie  j a k  a d n o ta ­
e y a  z a m ia ru  sp rz e d a ż y  chronić  będzie nabyw cę, w zględnie  p rzedsięb iorcę ,  p rze d  c ię ­
ża ram i,  j a k ie b y  po aduotacy i mogły w ejść do do tyczącego  w y k a z u  h ipo tecznego  dla 
poła naf tow ego.

K o m is y a  górn icza  szukała  sposobu za rad zen ia  złem u p rzyna jm n ie j  w n a jn ie z b ę ­
dn ie jsze j  m ierze  w g ran icach  o b o w iązu jący ch  u s taw  i sądzi,  że uzupe łn ien ie  przep isów  
us ta w y  kra jow ej z 17. g ru d n ia  1884. w  tych  dw óch  k ie runkach  uczyni na  raz ie  z a ­
dość k o n ie cz n y m  po trzebom  przeds ięb io rców  a zapob iegn ie  n iebezp ieczeństw om , na 
ja k ie  z pow odu b ra k u  w yraźnych  p rzep isów  są  narażeni .

D la teg o  pozo s taw ia jąc  op rac o w a n ie  szersze j re fo rm y  u s ta w y  naftow ej W y d z ia ­
łow i k ra jo w e m u ,  p r z e d k ła d a  tym czasem  kom isya  p ro jek t  noweli je d y n ie  do §. 2. 
u s taw y  k ra jow e j  z 17. g rudn ia  1884, k tó ra  nie n a r u s z a  jej pods taw  i zasad,  a  d ą ż y  
ty lk o  do odpow iedn iego  je j w y k o n an ia  i j e s t  n ie jako  je j in te rp re ta c y ą ,  d o m a g a  się 
jed y n ie  tak ich  zm ian ,  k tó re  p ro w a d zą  do bezzw łocznych  za rząd z eń  celem u ch y len ia  
do tk liw ych  i m e c ie rp iąc y ch  zwłoki n ie dos ta tków .

Z tych  w szys tk ich  pow odów  k o m isy a  g ó rn icz a  w n u s i :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. P o lec a  się W ydz ia łow i kra jow em u, a b y  w porozum ien iu  z p rz e d s ta w ic ie la m i  

p rze m y s łu  naf tow ego  o p racow a ł  p ro je k t  noweli do u s ta w y  naftow ej,  w ten sposób, 
.żby on s łużyć mógł za p o d s ta w ę  za ró w n o  d la  W ysok iego  S e jm u  do g run tow nej  
zm iany k ra jow ej u s taw y  naftowej z d n ia  17. g ru d n ia  1884, ja k o też  e w e n tu a ln ie  d la  
W y so k ieg o  R ządu  ce lem  zm iany u s ta w y  pańs tw ow ej  z 11. m a ja  1884.

2. W ysok i  Sejm  raczy  uchw alić  za łączony  •/. p ro jek t  u s taw y .
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P rzew od n iczący  i spraw ozdaw ca

Gorayski.



U S T A W A
z d n i a .........................., dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem
Księstwem Krakowskiem, którą zmienia się niektóre postanowienia 
ustawy krajowej z dnia 17. grudnia 1884 Nr. 35. Dz. u. i r. kr. 
z r. 1886, regulującej prawo do wydobywania minerałów, które 

mogą służyć do użytku, jako zawierające żywicę ziemną.

Zgodnie z uch w a lą  S e jm u  m ojego K ró le s tw a  Galicyi i Lo  
dom eryi z W . Ks. K ra k o w sk ie m  postanaw iam , co n a s tę p u je :

A rt  I.

P o s tan o w ie n ia  §. 2. u s ta w y  k ra jo w e j  z dn ia  17. g ru d n ia  
1884 r. N. 85. Dz. u. i r. kr. z r. 1886. d la  K ró le s tw a  Galicyi 
i L odom ery i w raz  z W ielkiem  K s ię s tw em  K rakow sk iem , r e g u lu ­
ją ce j  p raw o  w y d o b y w a n ia  m ine ra łów , k tó re  m ogą  s łużyć  do 
u ży tk u  ja k o  za w iera jące  żywicę z iem ną, zo s ta ją  n iu ie jsz em  u c h y ­
lone, a n a to m ia s t  opiewać będ ą ,  j a k  n a s tę p u je  :

§. 2.
s

N a n ie ruchom ośc iach ,  k tó re  s ta n o w ią  p rzed m io t  w pisu  do 
k s ią g  h ipotecznych , j a k o te ż  n a  części tak ie j  n ie ruchom ośc i,  
p raw e  w ydobyw an ia  m ine ra łów  w §. 1. w ym ien ionych  może być 
od lączonem  od p ra w a  w łasności.  O d ł ą c z e n i e  t o  m o ż e  n a ­
s t ą p i ć  t a k ż e  n a  c z a s  k a l e n d a r z o w o  o k r e ś l o n y .

O d łączen ie  u sk u teczn ia  się  przez są d o w n ie  lub n o ta ry a ln ie  
u w ie rz y te ln io n e  ośw iadczen ie  w łaścic iela ,  że praw o w y d o b y w a n ia  
m inerałów  w §. 1. w ym ien ionych  m a być n a  przysz łość  oddzie-  
lonem  od do tyczącego  g ru n tu  p rze z  u tw orzen ie  d la  oddzie lić  się 
m a jąc eg o  p ra w a  w y d o b y w an ia  w ykazu  h ipo tecznego  w osobnej 
k s iędze  publicznej,  k s iędze  naftowej. U tw orzenie  tego w ykazu  
h ipo tecznego  u sk u te cz n ia  się  n a  p o d s ta w ie  pow yższego  ośw iad-



cz e n ia  w łaścic iela  i u rzędow ego  po tw ie rdzen ia  S ta ro s tw a  g ó rn i ­
czego, że w do tyczącym  g ru n c ie  z n a jd u ją  się  m in e ra ły  w §. 1. 
oznaczone .  S t a r o s t w o  g ó r n i c z e  p o t w i e r d z e n i e  t o  
w y d a ć  m o ż e  t a k ż e  d l a  p o s z c z e g ó l n y c h  g m i n  a d ­
m i n i s t r a c y j n y c h  l u b  p e w n y c h  p r z e s t r z e n i .

W yłączone  p raw o  w y d o b y w a n ia  stanow i sa m o is tn y  p rz e d ­
m io t m a ją tk o w y  i m a  p ra w n ą  w łasność  rzeczy  n ieruchom ej.  
Może ono a k tam i p raw n em i m iędzy  ży jącym i i na  w y p a d e k  
śmierci być pozby tem  i obc iążonem .

N abyc ie ,  p rzen iesien ie ,  o g ran ic ze n ie  i zn iesien ie  p raw  r z e ­
czow ych  na  w y łąc zo n e m  p ia w ie  w y d o b y w a n ia  u s k u te c z n ia  się 
ty lko p rzez  w p isa n ie  do k s ię g i  naftowej.

T a  pow ierzchn ia  g ru n tu ,  w zg lędem  k tó re j  p raw o  w y doby­
w a n ia  zostało  w yłączonem , n az y w a  się  p o l e m  n a f t  o w e  m 
(§. 2. ust.  państw .) .

A rt .  I I .

W y k o n a n ie  a in ie jsze j  u s ta w y  po lecam  mojem u Ministrowi 
ro ln ic tw a.

Z drukarni Ludowej we Lwowie.


